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Si pon iedzia łek  reb otn icy  rolni 
w ró cili do pracy.

Centralny Ffomitef Wykonawczy P. P. S. zawiadomił, że slrejku 
-- Esoroszsehneao w poniedziałek 20 bm. nie bęcSzE?.powszechnego to ponie

Odezwa
Sekrełaryatu Z ot. zaw. robotników 

* rolnych.
Towarzyszą i Towarzyszki!
:tobt>tnicy Rolni!
Ciężkie prześladowania (Spadające w ich wal- 

ot kląsowej na ogół robotników rolnych ze stro­
ny obszarników, władz policyjno-admitnistracyj- 
nyćh a często i sędziów pokoju dosięgły szczytu.

Zaniepokojeni o naszą-’ przyszłość, zmuszeni 
dlo obrony Swych praw obywatelskich i praw 
naszej organizacyi, musieliśmy uciec* się do osta­
tecznej broni uciśnionych: odmówiliśmy pracy i 
ogłosiliśmy strejk powszechny robotników rolnych.
Komuniści nję dbając o związek i o interesy 
służby folwarcznej, chcieli skorzystać z tego i 

wywołać zamęt polityczny.
Niebezpieczne to doświadczenie mieli zamiar 

przeprowadzić przez robotników rolnych, na któ­
rych posypały się tylko prześladowania — wielu 
mogłoby to życiem przypłacić. Komuniści o wy­
stawionych przez nas żądaniach nawet słyszeć 
nie chcieli, pertraktacyi me chcieli doprowadzić 
do końca. ba. przychodzili na posiedzenia Sekr. 
Cen U e rozkazem od swojej partyi, aby 13. bm. 
Btrejk bez względu na przygotowanie się rozpo­
czął. Rozesłali gońców jeszcze przed uchwałą Se- 
kretaryatu Centralnego, podszywając się pod jego 
firmę, ażeby wywołać 13. października strejk.

Piętnujemy tę ,podstępną, niesumicjnną politykę 
komunistów.

Obecnie — na domaganie się posłów, socya- 
listycznych — Rząd zgodził się wstrzymać repre- 
sye w stosunku dio służby folwarcznej, przystą­
pić do zwalniania administracyjnie aresztowanych 
i wzrtowić rokowania pomiędzy Związkiem Zaw. 
robotników rolnych, a  obszarnikami.

Mimo to komuniści nadal chcą prowadzić 
strejk, ponieważ im chodzi nie o uzyskanie celów1 
tego rsirejku, lecz o ciągły zamęt. Dlatego nie 
słuchajcie komunistów

20 hm. nie b ęd z ie
Dnia 20. października — w pon edteałek — praca 

na folwarkach ma się rrzpocząć wszędzie- 
zaprotestowaliśmy przeciwko krzywoutn naszym, 
pokazaliśmy siłę, teraz dalszy "trejk byłby bez­
celowym.  ̂ -

Wzywamy V /ai uo ac .~aruośęi organizacyj­
nej 1 uiności do Związku Zawodowego i mężów 
zaufania, którzy na nowo przystępują db rokowań.

Z POWDDU ZAKOŃCZENIA STREJKU 
ROLNEGO.

O przyczynach wybuchu strejku, jego chara­
kterze i zakończeniu, piszę „Robotnik":

Strejk robotników rolnych kończy 6ię w  po­
niedziałek. Nie złamały go prześladowania, nie 
przerwała go orgia policyjnych i wojskowych 
represyi. Strejk ciągle rósł i wzmacniał się.

Dlaczegóż Związek zawodowy po trzech 
dniaich strejk zakończył? Dlatego, że

wogóle strejku iby nie było, gdyby Rząd w spo­
sób niczem nie usprawiedliwiony nie zerwał ro­

kowań.
Podkreśliliśmy już kilkakrotnie, że 

komuniści parli idlo strejku wszelki cmi sposobami
Lecz to iim się nie uaawało: musieli z wście­

kłością w  sercu zgodzie się na drogę układów. 
I to droga doprowadziłaby do celu, gdyby nie 
prowokacya endecka w Sejmie, nie zakulisowe 
oddziaływanie na Rząd ze strony reakcyi, nie 
zerwanie rokowań przez wiceministra, p. Beka, 
pod wpływem tej reakcyi. Może rozstrzygającym 
,jzynjnlkielm w 'tem, ze rząd1 zerwał rokowania było 
Stanowisko ludowców, ich głosowanie ea wnio­
skiem p. Głąbińskiego.

Po zerwaniu rokowań strejk musiał wybuch­
nąć. Ale

charakter jego mógł być *yIko protestacyjny.
Związek zawodowy nie stawiał żądań eko­

nomicznych, stawiał wyłącznie żądania natury mc 
ralnej, obywatelskiej i organizacyjnej. Z natury 
rzeczy tego rodzaju żądania
mogą oyć przeprowadzone tylko aa urodzę ro­

kowań.
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PRZED OKUPflCYJJ SLĄSKfl GGRNEGO.
WIEDEŃ, 20. października. (Pat.). B. K. z 

Paryża. Najwyższa Rada konferency pokojowej 
odbyła aod przewodnictwem p. Clemenceau po- 
atesŁsenh na którem powzięh szereg uecyzyi co 
db wprowadzenia w  życie traktatu wersalskiego.

Szczególnie urządzenia wojskowe w obszarach 
które mają być o urpowane na Górnym Ślą̂ sfcu
I w Szlezwiku stanowi^ przedmiot obrad li­
ch walono, że wszędzie mają być użyte mierzeń 
kontyngenty wojsk fe^alicyjnyoti.

Kd/rfJCYA OBSADZI PRUSY ZACHCENIE.
W, itSZAW Av  20- października. (Pat.). „Ku­

ry er w arszaw ski1' donosi: Najwyższa Rada er.- 
tenty postanowiła obsadzić natychmiast z w ej­
ściem  w  życie traktatu pokojow ego — przez trzy, 
m ocarstwa — powiaty: Kwizdlyńsld, olsztyński, 
m a. norek i i sztumski w  Prusach zachodnie1 i n« 
W armii. Świadczy to  o  tem, że m ocarstwom  en  
ter. iy zależy przede wszystkiem  na przecięciu ko- 
m uiiłsacyi pomiędtzy Niemcami, a wojskami n e -  
mieckiiuii w  krajach bałtyckie):

—o—
ODZIEŻ DLA ARMII POLSKIEJ. ‘

PARYŻ, 20 października, noc. (Pat.). Paderewski 
'L cza.—; ^/cjytu swego w i aiyża i u-jntiyiiie roz­
winął energiczne starania celem wyjednania u rządów 
francuskiego, i  angielskiego znaczniejszej dostawy o- 
dzieży dla wojska polskiego. Zabiegi te zostały u- 
wieńczone nader dodatnim skutkiem, rząd francuski 
bowiem odstąpił armii polskiej ciepłe koszule, z-mo­
wę bluzy, kominiarki i wielką ilość butów kauczu­
kowych. niezbędnych do przebywania w terenach ba 
gnistych, a rząd angielski sprzeda: Polsce znaczniej­
szą dość kompletnych umundurować i  zimowe płasz­
cze. Wskutek tego kilkanaście tysięcy wojska pol­
skiego będzie mogło przetrwać zbliżającą się zimę 
\i warunkach zabezpieczających zdrowie i siły.

^ tw a r e ie  akademii górniesej 
to Krakowie.

KRAKÓW, (Pat.) 20 października. Dziś o c, 
11 przed południem  odbyło -się w obecności 
N aczelnika Państw a uroczyste otwarcie akadem ii 
górniczej w auli uniw ersytetu jag ie lloń sk iego .— 
Zebrał s ią , w tym  celu s^nat w szechnicy jagiel­
lońskiej z rektoram i i dziekanam i na czele, któ- 
iv.y przybrani byli w uroczyste szaty.

—o—
Z WALK O RYGĘ.

BERLIN, 20 paźdzLernikć noc, (Pat.). Jjeufcuhe 
Allg. Ztg.“ donosi z Hagi. Na poostawie no!eude» 
skiego biura prasowego z Rygi, że we czwartek w 
południe twierdze Dinaminde Dynaburg zostały zdc 
byte. Koalicyjne okręty wojenne popierały ataki ło­
tewskie oa Niemców. Wzięto 5000 jeńców i wiele 
mafceryatu wojennego. Równocześnie rozegrała się ne 
wschód od Rygi koto Jakobstadt silna walka, w któ­
rej Łotysze również zwyciężyli. Miasto Ryga ticiei 
piąto silnie wskutek bombardowania.

Ameryka będzie ratyfikować pokój
WIEDEŃ. 20 paźdz. (Pat.) W edle doniesień  

D ai.y Mail z W aszyngtonu senat odrzucił ostat­
n ią grupę poprawek. Panuje przekonanie, że 
senat zadow olb  się ty lko  zastrzeżeniam i i będz>e 
traktat ratyfikow ał.

_L_0 —
Zniesienie książek robotniezyeh.
Przedłożenie praw ne, które w p łyn ęło  przed 

czeskie Zgrom adzenie narodow e, znosi książki 
robotnicze. Zam iast nich będą robotnikom  na 
ich  życzenie w ydaw ane legitym acye obyw atelsk ie.
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StMaętmS ijedm iczenia "mii w kranówie
Historyczny (łzień Święta Narodowego zjs- 

ckioczer ia armii polskiej obchodzi1 dziś Kraków 
nader uroczyście. Całe miasto było wspaniale u- 
dekorowane licznemi flagami, kobiercami, zielenią 
i kwiatami, a koło dworca u wylotu ulicy Lu­
bicz postawiono bramę tryumfalną, ubraną ziele­
nią, flagamk z napifsarm powitalnymi.

.Już oq wczesnego rana na ulicach miasta 
ruch bardiz- ożywiony. O gody.. 7 rano k3pele 
wojskowe przeciągały ulicami i odegrały pobu­
dkę. Równocześnie oddziały wojskowe tudzież 
Straż (obywatelska i jmłoczież szkolna zaciągnę­
ły azpaler od' dworcu kolejowego wszystkiami 
ulicami, któremi miał przejeżdżać Naczelnik Pań­
stwa. Za szpalerem gromadziły się tłumy publi­
czności. Przed dworcem kolejowym, bardzo bo 
gato udekorowanym. stanął szwadron szturmowy j 
Hallerczyków.

Plac przeo dworcem na długo przed nadej­
ściem pociągu Naczelnika wypełńl,a szczelnie pu­
bliczność. W salonie na dworcu zgromadziły się 
osobistość cywilne i1 wojskowe nyanowicie: gene 
rałowie Haller, Do wbór-Muś nichi, Simon w a z  z 
generaUcyą i sztabem, gen. Gotogórshi z  orsza­
kiem, liczny korpus oficerski, generalny delegat 
rządiu Dr Gałecki, rektor uniwersytetu Dr. Estrei­
cher Z granem profesorów, rada miejska, dele- 
gacyw z"T) kręgów plebiscytowy cli. wśród nich dele- 
gacya cieszyńska, warmińska, górnośląska, spi­
ska. Mazury pruskie, dalej delegacye przybyłe, 
e. Warszawy, Poznania i nwowa, ludaeż wiele 
wybitnycn osób świata politycznego.

O godz. 9 Syreny oznajmiły
wtazd pociągi, wiozącemu Naczelni,a 

Państwa.
Kapela kompanii honorowej, ustawionej na pero­
nie, zagrała hymn narodowy, a  zebrani, gdy po- i 
ciąg wjeżdżał w halę, wZnieśli gromki okrzyk: I 
„Niech żyie Piłsudski'' '  Gdy Naczelnik wysiadł 
t  przedziału, oczekujący go generał Haller zło­
żył mu raport. Naczelnik przeszedł przed fron­
tem kampanii honorowej, i udał się do salonu 
w a z  z |swnim orszakiem- Tu przywitai Naczelnika 
krótkiem przemówieniem gen Haller, wzniósłszy 
okrzyk na jego cześć, fctory oba eto z zapałem trzy­
krotnie powtórzyli- Ze salonu Naczelnik Państwa 
i zebrani dygnitarze udali się do czekających 
przed dworcem powozów. Gdy u wyjścia po ja-! 
wito się krzepka postać Naczelnika, tłum wypei- 
tttojący plac przed! dworcem zgotował Naczelni­
kowi serdeczną długo nie milknącą owac/ę.

Z przccr dworca ruszył korowód ku miastu. 
Orszak otwierała konna bandery a krakowska, po- 
dzem szedł konny pluton Hallerczyków. W po­
wozie, zaprzężonym w cztery białe konije i deko­
rowanym kwiatami i zielenią, jechał Naczelnik 
Państwa z generałem Henrysem. W dalszych po­
wozach jechali gen. Hailier z gen. Dowbór-Mu- 
śnickim, wicemarszałek Sejmu Osiecki w zaslęp 
stwie marszałka Sejmu, minister spraw wojsko­
wych Leśniewski i wiceministrowie Somkowskj 
i Majewski. Dalej resz ta ' osobistości. Orszak za 
myfcaj konny pluton -Hallerczyków. Naczelnika, 
przejeżdżającego wśród szpalerów wojskowych i 
tłumów publiczności witano niemilknącymi okrzy­
kami Orszak wjeżdżał do barbakanu, tu prezy­
dent Federawicz do Naczelnika Państwa wyrto- 
sSł mowę powitalną:

Panie Naczelniku Rzeczypospolitej i
My, Rada miejska, reprezentanci całego spo­

łeczeństwa krakowskiego', witamy Cię u wrót. na­
szego miasta. Najdostojniejszy Naczelniku Pań­
stwa, Składając Ci hołd i cześć. Starożytny gród 
podwawelski, świetna stolica Piastów i Jagiello­
nów, po przeszło stu latach niewoli i udręczenia 
otwiera przed1 Tobą brandy i serca. W Tobie wi­
dzimy umocowanego przez Sejm Rzeczypospolitej 
polskiej pierwszego Obywatela i kierownika Pań­
stwa, pierwszego Włoaarza Ojczyzny. Dziś cały 
Kraków wita w Tobie ziszczenie swoich najwznio­
ślejszych [marzeń o Polsce. Toteż wzruszenie, które 
nas ogarnia ! ten orawdlziwy zapał ludności mia

sta, przyjmij Naczelniku, nie jako dar chwili u- 
raczystej, lecz jako żywiołowy wyraz radości, 
że Bóg nam pozwolił żyć odtąd w wolnej, zjed­
noczonej, niepodległej Polsce i skupić się około 
Twojej, ozćią i miłością otaczanej Osoby. Witaj 
Naczelniku! 1

Naczelnik podziękował za powitanie w krót­
kich słowach, puczem korowód ruszył ku rynko- i 
wi głównemu wzdłuż ściany kościoła M aryac-! 
kiego Tu ustawione oddziały wojskowe prezento­
wały broń. Z rynku orszak ruszyi na Wawel.
U wejścia do katedry
oczekiwał Nactzesika Państwa prymas Dat tor 
w gronie dostojników kościoła i powitawszy Na­
czelnika, wprowadził gp do świątyni, napetrf.o-. 
nej szczelnie publicznością.

Książę biskup Sapieha powitał Naczelnika < i 
wyraził życzenie, aby taksamo wszystkie stron- J 
bierwa w narodzie połą "ryły się w jedną całość. | 
aby jedna jednolita obecnie armia była prze- 
św-La uczona, że za nią stoi lakże zjednoczony 
naród.

Prymas krzyżem od ołtarza pobłogosławił 
Naczelnika i zaintonował Te Deum, która wraz 
z Chórem odśpiewała publiczność wypełniająca 
kościół.

Po błogosławieństwie Naczelnik zeszedł do 
grobów królewskich, gdzie u1 sarkofagu Kościu­
szki złożył wieniec z napisem:

„Tadeuszowi Kościuszce — Józef Piłsudski".
S Z Wawelu ruszono do rynku.

W ulicy Straszewskiego przed Akademię han­
dlową młodzież szkolna zgotowała Naczelniko­
wi wzruszającą owacyę, a jedna z uczennic wrę­
czyła Naczelnikowi [bukiet kwiatów W rynku przy 
ukazaniu się Naczelnika załoga wojskowa pod 
komendą generała Gosławskiego sprezentowała 
broń.

Rynek przedstawiał widok wprost malowniczy.
Wzdłuż wszyptkich *cian rynku bogato deko­

rowanego stały szpalery wojska, za którymi tło­
czyły się [masy publiczności. W ewnątrz zaś szpale­
rów stanęły ioddziały załogi kiak., liczne uelegacye 
cechy ze Sztandarami, stowarzyszenia, deputacye 
plebiscytowych okręgowe delegacye kolejarzy ro­
botników i innych Związków' zawodbwych, re­
prezentanci władte państwowych, aa łonom  i <ł zny ch 
urzędów, oraz tłumy zaproszonych osób cywil­
nych.

Mi.-zę połową odprawił biskup połowy ks. 
Gall. Podtózas Podniesienia arłylerya na * kopcu 
Kościuszki diała salwę, a wojsko prezentowało 
broń. Następnie wygłosił kazanie ks. Antosz, ka­
pelan 2-giei brygady, który nawiązując do stów: 
„Uczyń Panie fdbbrze Synowi Swemu, aby bu­
dowały się mury Jeruzalem", wskazał, że po­
dobnie, jak [przed z górą wiekiem na rynku kra 
ko w skin  w uroczystej chwili stanął wśród tłumów 
ludności i oddziałów wojskowych Kościuszko, 
tak i jdlziś w uroczystej chwili zjednoczenia armr 
polskiej stanął !na temsamem miejscu pierwszy 
Żołnierz Rzeczypospolitej w aureoli suwerennej 
władzy. Poczeim złożył Naczelnikowi cześć za to, 
że arii na chwilę nie -rwątpał w słuszność świę 
tej sprawy, cześć tym, co piod1 wrogim, mundurem 
uchowali, dhcha polskiego i cześć tym, co w 
chwili zwątpienia ruszyli w stepy ku morzu na 
znój i trud1, wierni honorowi żołnierza polskiego.

Po nabożeństwie nastąpiła defilada wojska, 
w czasie której nad śródmieściem krążyła eska­
dra aeroplanów Hallera, a orkiestry wojskowe 
grały nie lody e polskie.

Szczególną uwagę zwracał pochód inwalidów 
Legionistów, po części w mundurach wojskowych, 
po części w cywilnych ubraniach. \

Na czele delęgacyi cieszyńskiej niesiono wspa­
niały wieniec ze wstęgami narado wami- Wion.-ec 
ten złożono u stóp Naczelnika Państwa

O go<d!z. 2-giej popołudniu przybył Naczelnik 
wraz ze świtą do kasyna oficerskiego na śnia-

dianie wydane pa jego cześ" przez Dowództwo 
Okręgu Generalnego Kraków Tu przybyli także 
ks. prymas Dalbor. obecni w Krakowie biskupi, 
wicemarszałek Osiecki ministrowie i wielu za­
proszonych.

W czasie śniadania pierwszy zabrał glos gen 
Haller który podniósłszy znaczenie zjednoczenia 
armii polskiej, złożonej z różnych formacyi kra­
jowych i zakrajowych, wzniósł toast na cześć 
Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza, jako 
tego, który w czyń wcielił to zjednoczenie.

Z kolei przemawiali gen. Dowbór-Muśnicki. 
oraz pułkownik Skrzyński, dowódca okręgu gru 
dżiąckiego, wznosząc również toast na cześć Na­
czelnego Wodza. Ostatni przemawiał delegat m a­
zurów Lejek, który w narzeczu mazurśkiem wy­
raził gorącą ćmiłoś ć mazurów db Polski.

O godz. 4-tej popołudniu udał się Naczelnik 
wraz z orszakiem do teatru im. Słowackiego, 
gdzie odbywało się przedstawienie „Kościuszki 
pod1 Racławicami" Naczelnik Państwa wszedł do 
loży delegata, tuż przed sceną przysięgi Kościu­
szki nia rynku krakowskim. Po,ukazaniu się Na­
czelnego Wodza w teatrze. publiczność witając 
go owacyjnie powstała z miejsc, a orkiestra ode­
grała hymn „Jeszcze Polska nis zginęła" Praed 
kurtynę wystąpił ayrektor Trzciński który w 
swem przemówieniu podniósł, że nie bez -intencyi 
wybrano na tę uroczystość przeds#wtenie ,’Kt • 
ściuszko pod Racławicami" i wzniósł okrzyk na 
cześć Naczelnika Państwa. Publiczność powtórzy­
ła ten okrzyk trzykrotnie z entuzyazmem, pocaetn 
rozległy się długo niemilknące oklaski.

Naczelnik udał się następnie do teatru po­
wszechnego, gdzie był przedmiotem żywych owa- 
cyi ze strony publiczności.

O godz. 7 w kasynie ofieerskiem rozpoczęło się 
zbierać nader, liczne gTono oricerów legionowych, 
zarówno załogi krakowskiej, iak i Warszawy Po­
znania, Lwowa i wszystkich frontów. Zjawił się na­
reszcie wśród zgromadzonych oficerów generał Hal­
ler, a wkrótce zaje:hat Naczelny Wódz witany biwzu- 
wymi oklaskami i gorącymi okrzykami. Gdy usado­
wiono się przy stołach.

zabrał Naczelnik Państwa głos
celem powitania Legionistów:

Kochani koledzy W dzień święta legionowego 
pragnąłem być z wami. Powiem słów parę o te*i co 
myślę o naszych legionach. Legiony mają dwie stro­
ny życia: pierwszą jest ta, iż mają ideową zasługę 
za ojczyznę, stanowią nietylko ideę i ofiarę, ale byli 
także pięknem, bujnem życiem. Był to niejako poca­
łunek żołnierza dla srogiej kochanki, jaką jest wojna.

Legioniści w wojnie się kochali w burzliwej woj­
nie, która była odbiciem ich dusz Durzl|wych. Tern 
są legiony w historyi nasze; wojskowości.

Nie był to tylko żołnierz, co w ciężkiej doli do 
domu wzdycha] dom miał on tam, gdzie grzmią burze 
bitewnie. I w tem Piękno żołnierza - legionisty. Dalej 
odznaczał się on milą serdeczną wesołością.

W czemże potęga Legionów? Urodziły się one 
z waszej młodości-, z waszych dążeń do niepodległo­
ści, były protestem -przedw niewierze w walkę a wie­
rze w poddanie się losom. Pierwszy akt życia skoń­
czony. Legiony przeszły do historyi. Legiony jako ta­
kie, umarły, Nie frna |uż idziś różnicy: jesteśmy wszyscy 
sobie równi.

Niech legioniści wniosą do wojska polskiego to, 
czem byli: piękno, ducha wojny, przywiązanie do rze­
miosła żołnierskiego, szczerą wesołość, poczucie służ­
bowe w stosunku do wo:ska, które odpowiada cha­
rakterowi narodowemu

Po przemówieniu Naczelnika wznieśli obecni ofi­
cerowie trzykrotny okrzyk na cześć Naczelnego Wo­
dza. Po krótkiej rozmowie musiał Naczelnik opuścić 
zebranie. U wejścia do sali wzięli go na ram.ona 
legioniści i wynieśli na swoich barkach wśród grom­
kich okrzyków zebranych wzdłuż szpaleru inwalidów 
do powozu. Za nim ponieśli również na rękach ge­
nerale Hallera 1 biskupa Bandurskiego, których od 
niesiono wśród owacyi do powozów. Cały orszak u- 
dał się następnie na obiad, wydany na cześć Naczel­
nika Państwa przez radę miejską w Grand Hotelu.

Z obiadu udał się Naczelnik Państwa wraz z 
licznym orszakiem na wieczornicę, wydaną przez mia-

i i o t e a ł p  P a s a ż
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sto *« cześć delegatów okręgów plebiscytowych. — 
Wśród cywilnych strojów odznaczały się różnobarw­
nie j;troje ludowe delegatów z Cieszyńskiego. Mazu­
rów. Górnego Śląska. Spiszu. Orawy i okręgu Cza­
deckiego. Okoho godziny pół do dziesiątej wszedł na 
salę Naczelnik Państwa, na którego widok zebrani 
wznieśli okrzyki przeplatane rzęsistymi oklaskami. W 
kilku słowach poszczególne delegacye witały Naczel­
nika, zaznaczając gorące przywiązanie do Polski i 
prażąc o poparcie ich usiłowań, zmierzających do 
podniesienia tętna życia narodowego.

Kto wywsłuje strajki roSns ?
kiterpeiacya posłów Czapińskiego, Żuławskie 

goj i tow. do p. prezydenta Rady ministrów, i p. 
n^iisatra pracy! i £>P- spoi. w sprawie możliwości 
wybuchu strajku w Małopolsce.

Związek zawodowy robotników rolnych w 
Małopolsce przedstawi! w lipcu r. b. żądania wła­
ścicielom dóbr w powiecie Bialskim. Do zawarcia 
ugody pomiędzy Związkiem a właścicielami dóbr 
nie doszło z tego względu, że generalny delegat 
nządu na Matopolskę, pan Gałecki, wbrew uchwa­
łom Sejmowym o inspektoracie pracy w rolnict­
wie. nie chce uznać inspektora pracy, wyzna­
czonego nirzez minister/urn pracy i op. spoi. w 
Warszawie. ;

Korzystając z tego właściciele dóbr, jak' to 
miało miejsce w Kozach i Czańcu, pow. bial­
skiego, wydalają masowp farnali za na'eże;ft« 
tło Zwiążkb zawodowego.

Wywołuje to wśród tych ostatnich wzburzenie 
i grozi wybuchem strajku, który może objąć całą 
Maiopolskę.

Wobec tego podpisani zapytują pana prezy­
denta Rady ministrów: i p. ministra Drący i op. 
spófeeznej:

1) Oo zamierzają uczynić, by ukrócić sa ­
mowolę delegata rządu na Matopolskę, p. Ga­
łeckiego i skłonić go do wykonania ustaw sej­
mowych?

2) Co zamierzają uczynić, by uchronić słu­
żbę folwarczną w Małopolsce oa prowokacyi wła­
ścicieli dóbr ?

SPRAWA WĘGLOWA
KRAKÓW, 20. października. (Pat.). W celu 

podjęcia najenergiczniejszych środków dla wzmo­
żenia dotychczasowej produkcyi węgla, w zwią­
zku z niepokojącem niebezpieczeństwem katastro­
fy opałowej minister przemysłu i handlu Ignacy 
Sisłcaeniowski wraz z sekretarzem Tadeuszem Mi-

Hflizerjra opałow a wre Lwoiy e«
Na posiedzeniu komisyi aprowizacyjnej przedło­

ży! wioeprez. Schleicher następujące sprawozdanie:
Licżąc się z brakiem węgla, zakontraktowało pr­

zydymił miasta przeszło 6.000 wagonów drzewa z 
terminem dostawy od września 1919 do marca 1920. 
Tytułem samych zaliczek wypłaciło miasto przeszło 
1,000.000 koron, ponadto udziela producentom wszel­
kiej pomocy w realizowaniu kontraktów, dostarcza­
jąc jeńców i robotników, umożliwiając budowę ko­
lejki, prowadząc w niektórych lasach we własnym za­
rządzie wyrąb, najmując podwody i t. d.

Jako znamienne, warto przytoczyć, że jako es­
kortę jeńców, wysianych do lasu w Sokolnikach wy­
słało miasto na swój koszt 25 członków M. S. O., 
dostarczając im nietylko całego" pożywienia i pła­
cąc odpowiednie dyety. Mimo wszystkie te wysiłkj, 
mimo że zakontraktowana ilość drzewa jest istotnie 
w stanie pokryć znaczną część zapotrzebowania drze­
wa opalowego we Lwowie - nie nadcnodziło do 
Lwowa od kilkunastu dni

ani jeden wagon drzewa.
Dzieje się to przedewszystkiem z powodu panującego 
zupełnego bezhołowia, powodującego prawie kom­
pletne zamknięcie lasów dla wywozu, a nadto — 
w głównej mierze z powodu zupełnego braku wozów 
kolejowych dla transportu drzewa.

Ministerstwo komunikacyi przydzieliło bowiem dla 
okręgu całej lwowskiej Dyrekcyi kolejowej 45 wago­
nów dziennie dla przewozu wszystkich przesyłek pry­
watnych, do których należy drzewo, wysyłane do 
miast; skutek jest ten, że ani jedna stacya kolejowa 
w obrębie tejże Dyrekcyi nie dostarcza wagonów dla 
przewozu drzewa.

Jeżeli się uwzględni, że miasto Lwów zakontrak­
towało przeszło 6.000 wagonów drzewa w kJku po­
wiatach. że tedy sam magistrat miasta Lwowa po­
trzebuje dziennie dla przewozu drzewa 50 wagonów, 
nie zdziwi więc nikogo fakt, że na pojedynczych 
stacyach leży po kilkadziesiąt wagonów drzewa, go­
towego do załadowania którego transport jest nie- 
możliwjnn z powodu brakji wagonów.

Brak wagonów wobec nadchodzącej zimy oto 
może być powoden wstrzymania wysyłki drzewa 
gotowego do załadowania. Prezydyum miasta zrzu­
ca z Liebi-e wszelką odpowiedzialność za brak o- 
pahi i żąe.. udzielenija mu faktycznego poparcia 
w wykonaniu ciążącego na oijm zadania.

Po tern przedstawieniu sprawy, przedstawił 
p. dr. Schleicher pod uchwalę następujące wnioski-

a) Ca do węgla:
1 Podwyższenie kontyngentu węgla opało­

wego dla miasta Lwowa przynajmniej w miesią­
cach zimowych ha 10.000 ton na miesiąc, a na 
fazie bezzwłocznego zarządzenia, aby dotychcza­
sowy zupełnie niedostateczny kontyngent w mi- 1 
liimalnej ilości 5.000 ton był nezwaruinkowu rea­
lizowany. ^

2. By części produkcyi przeznaczone dla mia- 
,stia Lwowa nie uległy absolutnie -ekwizycyom na 
rzecz kolei czy innych władz.

3. By Inspektorat węglowy przydzielał miastu 
poza przydzielonym kontyngentem węgla, mit 
s.ęcznie 5.000 ton brykietów i koksu na cele 
opału domowego.

4. Celem umożliwienia zwiększenia produkcyi 
w .Jaworznie prosimy o wyjednanie w Minister­
stwie aprowizacyi zrównania górników pod wzglę­
dem aprowizacyjnym z formacyami wojskowymi

przydzielanie im w tym celu odpowiednich r«- 
cyonowanych artykułów żywności.

4. Żądamy spiesznego powołania do obu Ko 
misyi rozdzielczych delegata miasta Lwowa.

b) Co Ido drzewa:
5. Wyjednania w Ministerstwie kolei przy­

dzielenia lwońrskiej Dyrekcyi kolejowej większych 
ilości wagonów towarowych, a to specyalnie dla 
przewozu dirzewia -przeznaczonego dla Lwowa 
przynajmniej 50 wagonów dziennie.

6. Zniesienia wszystkich ograniczeń co do 
wywozu z lasów dńzewa opałowego mającego 
być przewożonym do miasl by drzewo wysyłane 
do Lwowa nie podlegało rekwizycyi na rzec* 
woj,=.ka lub innych władlz. Wnioski te przyjęto.

chalskim i sekretarzem sekcyi górniczej Stani­
sławem Świętochowskim, (zwiedził zagłębia wę­
glowe w Sosnowcu, Będzinie ;td. Zaznajamiając 
się na miejscu szczegółowo z obecnym stanem 
naszych kopalń W tym największym zbiorniku 
polskim węglowym, badając warunki produkcyi 
z powodami i przyczynami obniżen;a wydajności 
pracy robotników, stwierdził przedewszystkiem 
wielki brak środków przewozowych i wagonów. 
Minister odbył cały szereg konferencyi z przed­

stawicielami rad górników, przemysłowców, de­
legatów i |związków zawodbwo-robotniczych. Wy­
słuchał wyczerpującego sprawozdania kierowni­
ków miejscowych urzędów, starostów górniczych 
i węglowych, praż wydał szereg natychmiasto­
wych zarządzeń co do usunięcia braków i trud­
ności tamujących konieczne wzmożenie i podnie­
sienie wydajności węgla, zacnęcając do najener- 
giczniejszego zwalczania tych trudności.

—o—

FELIKS HOLLAENDER. 8

JEZUS i JUDASZ
tłom. Marya Bianka.

(Ciąg dalszy).
. — Ty.. Mops... patrzno się... widzisz tego
Świętego., dzieci, toby była heca... z tym do 
knajpy... ten jeszcze lepiej urżnięty jak my .. Fas — 
Fips — Roller, fuchsy, w m ig ! . ,  otoczyć go*

Jn n i  zaśmiewali się do rozpuku.
— Wspaniała myśl... Cezar, jesteś byczy 

chłop — dalej więc... do dzieła — — —
Pomim o swego otumanienia, słyszał Hófke 

ten zmieszany chór głosów w koło sieb e i choć 
śmiertelnie znużony, wyprostował się w całej 
swej długości, jak byk przygotowany do walki, 
który czeka tylko na sposobność, by rogami 
swymi bój rozpocząć.

—' Podły filister jest trzeźwy — zakomende­
row ał z miną znawcy Cezar — odwrót... marsz... 
ulica na lewo.

— Podły filister — wyszeptał także H ófke; 
i sfowo to pijanego zdawało mu się bogatem 
w treść i przynoszącem mu rozwikłanie dla cier­
pień jego duszy — tak, trzeba pić i jeść i bawić 
się i spać i pić, jak długo ręka kielich udźwignie — 
...to jest najwyższa mądrość życiowa. A wszystko 
inne jest niczem, czczą złudą.

1 oto  nagle... dreszcz przeszedł po jego ciele... 
w zmęczonych niewyspaniem oczach piekło go

jak ogniem... Stał naprzeciw jej mieszkania.
A teraz skończyły się wszelkie refleksye i cały 

jego opór.
Wielki ten chłopiec oparł  się o ścianę jakiegoś 

domu, a  litość nad sobą samym zdjęła go tak, 
że z raną w sercu i złamaną duszą zaczął płakać, 
gorzko płakać.

Ale wkrótce, uspokojony nagle, wzniósł oczy 
ku prawemu, narożnemu oknu drugiego piętra.

Roleta była zapuszczona. A ta kobieta wewnątrz 
pewnie spała — spała może po dziko spędzonej 
nocy, obok jednego z tych młodych bogaczy, 
z którym przedtem, wieczorem była gdzieś na 
kolacyi, przy ostrygach i szamjjanie w* jednej 
z tych seperatek pod „Lipami*1.

Ach! jak ich nienawidził, tych nicponiów, 
tych kawalerów nocnych, łych nadętych bogaczy 
z dziada, pradziada, kiedy przechadzali się z mo- 
noklem w oku, w krótkich żakietach i ze srebrny­
mi laskami.

Nagle — wyprostował się, wyciągnął szyję, 
wszystkie mięśnie twarzy stężały mu... bez tchu 
prawie wpatrzył się chciwym błyszczącym wzro­
kiem w jej okno...  Teraz, t a k .. teraz... właśnie 
w tej chwili musiała się zbudzić, teraz wstała 
z łóżka, wyraźnie bowiem, zupełnie wyraźnie 
zajaśniało światło lampy i padło z okna na ulicę.

1 oto — stało się coś, z czego nigdy potem 
nie umiał zdać sobie sprawy, ponieważ uczynił 
to zupełnie bezwolnie, z wewnętrznej potrzeby, 
nie panując zupełnie nad sobą: jakby kpiąc i wy­
śmiewając się sam z siebie, niezdolny do oporu, 
zaczął gwizdać „jej melodię**

I zabrzmiały tony operetki, jak skoczne, we­
sołe pozdrowienie poranne pod jej oknem, zu­
pełnie, jak gd, by ktoś, co się noc całą przebawił, 
nad rankiem, po drodze d« domu zagwizdał se­
renadę pod okienkiem swej najmilszej.

I oto  roleta podniosła się szybko i z okna 
wychyliło się smukłe ciało, z orzechowo-bron- 
zowymi lokami, sięgającymi ramion.

— Wilhelm — W iluś! zabrzmiało, jak radosny 
okrzyk wiosenny i głos przeniknął atmosferę zi­
mowego poranka, a potem:

— Za chwilę jestem na dole, i okno zamy­
kane zadzwoniło i znów stał sam na dole, przez 
chwil kilka, sam dla siebie nierozw ązalna zagadka.

Teraz, z wewnątrz, niecie'pliwa ręka — zamek 
zdaje się opór stawiał —  zaczęła szarpać rygle...

I kilka sekund później — rzuciła mu się na 
szyję i ściskała go gwałtownie, jego, który stał 
jak posąg wykuty z kamienia, bez ruchu i bez 
życia.

O na jednak nie zauważyła tego, krew jej ki­
piała ; przyciskała go do siebie, policzki swe tarła 
o  j :go twarz, a pierś jej falowała i w oczach 
drgały ogniki, płomyki, iskierki, gwiazdki Puściła 
go na chwilę, zaczerpnęła oddechu, aby się znów 
ku niemu rzucić, i ściskdć, całować, pieścić jak 
gdyby duszę z niego wyssać chciała, prawie tak. 
jak rozradowan / pies skacze ku długo nieobecne­
mu panu, skowy-ze, ogonem  wywija, szalony 
w tej jednej chwili z nadmiaru radości.

(C. d. n.)
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bprasua riiilionatmicii k ra d zieży  kolej.
we Lwowie.

Poruszona przez nas sprawa nadużyć kole-1 dzisiejszego rozwydrzen.a i przekupstwa, każe 
jowyeh związana ze sławnymi kradzieżami na I wątpić czy rozpoczęte dochodzenia wydadzą re- 
iwowskim dworcu kolej, w pamiętnych dniach zultaty
listopadowych, mimo starań interesowanych,1 nie 
powinna ominąć p roku ra toy i państwa. Podej 
rżani i oskarżeni znajdują się na wolności i za­
częli już odbywać konterencye z podwładnymi, 
aby tą drogą wpłynąć, na dalszy bieg prowa 
dzonego śledztwa, ale w interesie służby kniejo* 
wej i jej czystości leży, aby tacy przełożeni, 
przeciwko którym tak ciężkie podniesiono za 
rzuty, pozostali nada! na swych stanowiskach, 
W interesie zaś -śledztwa leży uniemożliwienie 
im zacieranie siadów swej wiay.

Nie chcemy nikogo podejrzywać o usiłowanie 
zatuszowania tej sprawy, ale już sarno postępo­
wanie z obwinionymi w rękawiczkach, weoed

Z tą sprawą łączy się bowiem druga podobna, 
prowad ,ona w dyr. kolej., gdzie się twierdzi, że 
na wywożone z kolei bogactwa mają istnieć 
potwierdzenia jakichś komend wojskowych. Ta 
kie potwierdzenia, o ile one istnieją, powinny 
być zbadane przez władze wojskowe, czy istotnie 
tc m ateiyały, na które opiewają kwiiy, do ma­
gazynów kolej wpłynęły.

Mętny [wra enie, że poruszono w tych docho­
dzeniach sprawy, które powinny objąć szersze 
kręgi i wyświetlić niektóre tajemne dotąd i 
sm utne fakta z listopadowego okresu. Poświę 
di my im też więcej uwagi i miejsca.

—o -

Dwd wyrcki śmierci za nadużycia 
służbowe w wojsku \

Wyrokiem Sądu Wojskowego okręgu gene­
ralnego warszawskiego skazani zostali za prze­
stępstwo z ustawy z dnia i*:,o sierpnia 1919 r 
w szczególności za zabór medykamentów war­
tości ponad dwa tysiące marek podporucznik 
Norbert Safir i były urzędnik uamiestniclwa, 
podporucznik Kazimierz Kostecki, obydwaj po 
chodzący ze Lwowa, na karę śmierci przez roz= 
strzelanie Wyrok zapadł dn. 17-go o g. 6 wiecz. 
Obecna na sali żona podporucznika S&fira po 
odczytaniu wyroku zemdlała. Skazanym przy­
sługuje prawo apcłacyi. Sądowi przewodniczył 
major audytor dr. Maciszewski, adwokat ze Lwo­
wa. Szkoda, jaką z powodu przestępstwa skaza- 
aycn pon ósł skarl), państwa wynosi niecałe trzy 
tysiące marek

§ąiy ludowa n<*d lichwiaszami 
w Czechach.

W czeskiem Zgromadzeniu uaroJow em  przy­
jęto w pierwszych dwócb. czytaniach projekt 
ustawy rządowej
o sądach ludowych nad wojennymi lichwiarzami.

Sprawozdawca wyjaśniał, że procesy o zbro­
dnię lichwy oddane będą pod sąd wybranych 
w tym celu osób z pośród ludności cywilnej. 
(Sary zapadać mają

z drakońską surowością.
Rząd zosiał również wezwany do wygoto­

wania w najbliższym, czasie projektu ustawy, 
mającej na celu
zwalczanie lichwy mieszkaniowej i wyzysku 

pracy ludzkiej

SPRRWfl PBODUKCYI SOLL
KRAKÓW, 20 października, noc. (Pat.). Minister 

przemyśli i handlu Szczeniowski zwiedził zakłady ko­
pę lni wielickiej, zaznajamiając się z produkcyą soli 
w tej kopalni i zarządzając środki, zmierzające do 
jej podniesienia. Sprawa ta nabiera szczególniejsze­
go znaczenia, gdyż brak soli daje się dotkliwie odczuć 
w całym kraju.

' Bez.ftsrność Goltza.
BERLIN. HO pażdz. (Pal.) Biuro Wolffa po­

daje pod datą 18 bm., że gabinet zajmował się 
sprawą telegramu, jaki Goltz wysłał do rosyj­
skiego kom endanta Bermonta. Rząd Rzeszy p o ­
tępia jak najostrzej politykę Goltza, rząd‘Rzcszy 
nie będzie przeprowadzał przeciw niemu w lej 
sprawie dochodzeń jedynie z tego powodu, że 
Goltz wniósł prośbę o dymisyę j od 18 bm. 
służb\ nie pełni.1 t  :
CLE O KRĘTÓW ANGIELSKICH ZNISZCZYŁY 

NIEMIECKIE ŁODZIE PODWODNE.
LONDYN, 18 października. (WBK). Według 

ujrzędlowego spisu nng. adtniralicyi, począwszy od

Kaokola Pstarsburga,
KRAKÓW. 20 paźdz. (Pat.) Radio z Nauan. 

Według doniesień z Helsingforsu flota angielska 
m iała bombardować Kronsztad, a po upadku 
twierdzy wpłynąć do por!u. Judenicz miał 
wkroczyć do Petersburga.

WIEDEŃ. 20 pażdz. (Pal.) li. K. z Amster­
damu. Wiadomości nadeszłe do Kopenhagi po­
twierdzają wkroczenie Judenicza do Petersbur­
ga, Proces rozkładowy wojsk bolszewickich jest 
zupełny. Front bolszewicki został w wielu punk­
tach przełamany.

WIEDEŃ. 20 paźdz. (Pat.) B. K. z Helsing- 
j  lorsu. Kronsztad wyw iesił wr piątek popołudniu 
białą flagę. Krasnoje sefo zostało wzięte. Peters­
burg wysłał depeszę do Jiulenicza, aby pertrak­
tować co do kapitulacyi.

WIEDEŃ 20 paźdz (Pat.) B. K. z Berlina. 
„Vo-ssiscbe Z g.“ donosi. Krasnaja Górka, Ora- 
nienbaum, Peterhof i Trielma zosiały przez 
wojska Judenicza zajęte. Wybrzeże Zatoki fiń­
skiej oczyszczone od bolszewików'. Wojska Ju ­
denicza dosięgają Petersburga od stro ly połud­
niowej i toczą wewnątrz m iasta walkę uliczną.

YlEDEŃ. 20 pażdz. (Pat.) Telegramy z Hel­
singforsu 10 bm podają, że wedle, wiadomości 
■/: fi outu pó nocnego bolszewicy ściągają znacz­
ne siły pod Petersburg i pod Gdow nad jezio­
rem Pejpus. Z Petersburga dochodzą wiadomo­
ści o zaburzeniach ulicznych

WIEDEŃ. 20 pażdz. (Pat.) B, K Amsterdam 
19 bm. ,,Times" podają z Kopenhagi, że cały 
Kronstad stoi w płomieniach a eskadra angiel­
ska przeszkadza okrętom bolszewickim wypły­
nąć i przyjść z pomocą obronie Petersburga.

WIEDEŃ 20 paźdz. (Pat.) Tej. Komp. z Ha­
gi 19 bm. Holenderskie biuro prasowe podaje, 
żs Kronstad wywiesił białą flagę 17 hm o trzy 
kwadranse na piątą popołudniu. U rzędom  do­
niesie o tern będzie wydane osobno przez sztab 
geueralnj'. W doniesieniu tem będzie powiedzia­
ne, że w Gatczynie robotnicy prosili, aby woj­
ska nie bom bardowały Petersburga przyrzeka­
jąc zi to zwalczanie bolszewików.

Bolszew icy przeczą
WIEDEŃ. 20 paźdz. (Pat.) B. K. Lskrowo z 

Moskwy. (Doniesienie bolszewickie). Zagraniczne 
depesze iskrowe donoszą, że Petersburg i Kron­
stad zostały rzekomo zdobyte W rzeczywisto­
ści tak Kronstad jak i Petersburg znajdują się 
silnie w rękach obrońców bolszewickich, a,woj­
ska czerwone, d a k k  e od tego, aby myśleć o 
opuszczeniu swoich stanowisk, podjęły kontr 
atak uwieńczony sukcesem.

—o—
Rokowania polsko niemieckie.

Z WARSZAWA, 20 października (Pat.). Z Ber­
lina donoszą, Że rokowania z po!ską wzięły 
obrad zadowalający. Rząd niemiecki stara się 
przed ewszyslBiem zapewnić Niemcom mieszka­
jącym w Polsce jako też na terytoryach plebis-

4. sierpnia 1914 db 2. liptopada 1918 r. zostało i cytowTych na w y p a d e k ,  gdyby te tery tory a zo-
" 1 stały przyłączone do Polski, daleko sięgające

prawTa prvwatne i publiczne. Dla dzieci niemie­
ckich ma” być założonych 40 szkół niemieckich. 
Szczególnie stara się rząd niemiecki stworzyć 
dobre warunki dla urzędników niemieckich.

Zatopionych przez nietn. łodzie podwodne 2.479 
angielskich okrętow o 7,759.000 toinnach, przy- 
czetn zginęło 14.287 ludzi. Prócz tego zniszczone 
lub uszkodzone -zostały okręty, mające razem 8 
'milionów ton.

N O R D I S K *
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fenomenalna nowość S
w rodzaju granej u uas słynnej 
sztuki „Niezapomniejmy nigdy“ 
wytwórni Pathć Prerćs w Paryżu i ESTYA BERLINA

Nadzwyczajna sztuka 
5-aktowa, przedstawia­
jąca woświetleniufran- 
cuskiem wstrząsający 
sposób zbrodni byłego 
władcy Niemiec. — -
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Jfowiny. dnia.
Lwów, 21 października.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
We wtorek 21 października o godz. 7-mej wieczór 

p o  raz 12-ty .Su łkow ski" ,  tragedya w 5 aktach St. Ż e ­
r o m s k i e g o  z p. lanuszem  Kozłowskim w roli tytułowej.

We ś rodę 22 października o godz. 7-mej wieczór, 
, Róża Stambułu", o pere tka  w 3 aktach 1. B ra m m e ra iA .  
O runw alda ,  m uzyka  Leona Falla.

We czwartek 23 października o godz. 7-mej wieczór 
po  raz drugi .K aw iarenka" ,  krotochwila  w 3-ch ak tach  
Tris tana Bernarda.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO.
We w torek  21-go października o godz. 7 30 wieczór 

.D eb iu tan tka*  wodewil z tańcam i; „ Ja k  on o k ła m a ł  jej 
anęża“ , kom edya z an g ie l . ; .D ziesięć  cór na wydaniu", 
ooeretka Suppego z bak tern.

—o—
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

t CZWÓRKA" ul. Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żan- 
darmeryf

Program inauguracyjny! Dziś i codziennie do czw art­
aku 23-go października włącznie. Począ tek  o godzinie 
TJ® wieczorem.

.CZARNY KOT" sala „ Casina de Paris" ul. Rejtana 1. 3.
Od K> do 23 października włącznie . P io tr  Kitzman. 

Władysław Lin, Henio Domański.  Oleś Ol sławski, Mela 
Dolińska, Raun Safetti.

—o—
ha fundusz prasy sscyaiistycznej
odbędą się przedstawienia w kino „Lew“ w poniedzia­
łek 27 b. m Przedstawienia odbędą się o godz. 4-tej 
po południu, 6-tej i 8-mej wieczór. Znakomity pro­
gram i wielki cel, na jaki dochód z tych przedsta­
wień jest przeznaczony, ściągnąć powinien tłumy do 
sufi gmachu Skarbka -  Bilety można już nabywać 
w lokalu Rady Robotniczej, Rynek 8, w admmistra- 

-Tyi „Dziennika Ludowego", w Kole miejsc, kolejarzy 
1 we wszystkich orgamzacyach zawodowych.

Wzywamy zorganizowanych Towarzyszy i To­
warzyszki, aby natychmiast nabyli będące jeszcze do 
■oęspozycyi bilety.

~n—

UCZCZENIE Ks. BISKUPA BRNDURSKIEGG. W
imiedrfalt po południu salę „Gwiazdy" tłumnie zapeł- 
-Jo obywatelstwo lwowskie, pomiędzy którem byli 

radni misiscy i przedstawiciele wojskowości. Celem 
aebroaia było- uczczenie zasłużonego kaołana - Pola­
ka. Po przemówieniach uchwalono wysłać rezolu- 
•łte «k> Naczelnika Państwa, domagającą się powołania 
ks. Baadurskiego na ważny posterunek duchowny, 
na którym mógłby aziełać wśród żołnierzy. Ks. Ban- 

itktrsŁ i nieobecny we Lwowie nie mógł przybyć na 
to zgromadzenie, przysłał tylko na ręce komitetu 
list. Podpisy obywateli na adres w sprawie powyższej 
przyjmuje się w sldepie p. Hawranka, (pl. Maryacki) 
oraz w kilku innych firmach.

PIERWSZE WYBORCZE OKRĘGOWE WALNE 
ZGROMADZENIE T. N. S W. celem ukonstytuowa­
nia Okręgu Małopolskiego Stowarzyszenia Nauczy­
cieli i Nauczycielek szkół wyższych i średnich od- 
bedz,K się 2 listopada b. r. w auli uniwersytetu 
lwowskiego. Porządek dzienny: 1) sprawozdanie z 
dŁ_tajności Zarządu głównego za czas od 1 czerwca 
do 1 listopada 1919; 2) sprawy ekonomiczne nauczy­
cielstwa szkół średnich, ref. kol. dra Stanisława Wei- 
«er* 3) ukonstytuowanie Okręgu i wyborv do Za­
rządu, 4) związki społeczne młouzieży. Ref. pro i’. 
Patkowski (Sandomierz). Zgłoszenia delegatów Kół 
•iateży nadesłać do 25 bm. do sekretaryatui Tow. Nau- 
ozycieti Szkół Wyższych (Małeckiego 5) celem przy- 
(totowania wspólnego obiadu

, FILATELISTY POLSKIEGO" miesięcznii.a po­
święconego wiadomościom filatelistycznym połskpnt 
ukazał 6ię numer pierwszy i zawiera następujące ar­
tykuły ; Od Redakcyi. — Poczta w dobie odrodzenia 
Niepodległej Polski. — Artystyczna wartość polskich 
marek pocztowych!. — O potrzebie polskiego słownic­
twa filatelistycznego. — Szitodnicy polskiej filate­
listyki. Marki Królestwa SHS. — Wystawa jmarek 
w Krakowie. — Nowe marki. — Z pism i książek 
i  t. d. — Adres redakcyi: Kraków, Groble 20.

Listy. Skrzynka pocztowa 98.

WIADOMOŚCI TEATRALNE. Dyrekcya teatru 
miejskiego podaje do wiadomości, że wskutek bole- 
TOego ciosu, jaki dotknął jednego z artostów i wsku-

wiedyspozycyi kilku artystów musiała zarządzić

U ’'«VfctgreŁ! O d  2 0 . d o  2 0 . b m.

H r.M C H T E  CH RłSTO
dla tych, którzy jeszcze  nie widzieli

„LUX “ , „UCIECHA, „PASAŻ"kinoteatry

Saryę Z. 3.
zmianę nie tylko w piątko wetrt praedstawieniw, ale 
w repertuarze wogóle.

Pj-emiftra „Kawiarenki" odbędzie się zatem do­
piero we czwartek 23 bm. Rolę główną — kelnera 
Alberta — w czwartkowej premierze grać będzie p. 
Kazimierz Okprnicki. W następnych przedstawieniach 
naprzemian grać będą ę bolę pp. Okomicki j Nowacki.

CYKL ARCYDZIEŁ rortcpianowych w imprezie 
biura konoertowego Tuerka z udziałem znakomitych 
wirtuozuw S. ( Eisenb-j-geral J. Lalewicza, H. Melcera 
i E. Petriegu wywołał wśród muzykalnej publiczności 
niezwykle zainteresowanie. Niekióre kategorye miejsc 
rozebrano już w abonamencie.

Szczegółowe programy pierwszy cli 4 koncertów 
z wstępem prof. Stani ława Niewiadomskiego wyszły 
już z druku i są do nabycia u Seyfartha.

Pierwszy wieczór „Cyklu" z ‘EgOnem Petrim ja­
ko wykonawcą odbędzie się we czwartek dnia 30 bm.

Sprzedaż pojedyńczych bjetów jna ten koncert roz­
pocznie się 22 bm. Bilety abonamentowe w ograni­
czonej liczbie wydaje do 25 bm. magazyn nut Sey- 
.artha.

OGSGMNEM POWODZENIEM cieszy się grany 
'becnje w teatrze lit.-art. „Czwórka ‘ (ul. Szuszkie­
wicza 5. naprzód .r żandarmeryi) program inaugura­
cyjny. Szczególnie podoba się francuska piosenka J. 
Wima „Madefcin“s śpiewana w oryginalnych kos ty u- 
macli przez Andę Kitschman i  Marka Windheima. 
W program wchodzi nadto bluetka DomosłavTskiego 
„3zantekłera» w wykenuniu J. Szymulskiej i M. 
Halicza, tańce OLgi Żełskiej i świetnie grana farsa 
z węgierskiego p. t. „Człowiek o trzech gtowach" 
Wieczór rozpoczyna oryginalny prolog karciany z u- 
Jztatem całego zespołu1. Początek przedstawień o godz. 
7‘30 wieczór. Bilety wcześniej w składzie nut G. Sey- 

• fartha (ul. Akademicka 8).
MASOWE KIPIELE LUDNOŚCI. Amerykańska ko­

lumna sanitarna, wysłana celem akcyi masowych ką- 
j pieli ludności dla przeciwdziałania szerzącej się epi­

demii tyfusu plamistego od dziś rozpoczyna we Lwo- 
| wie swą działalność.

Za pośrednictwem organów M. S. O. podane bę­
dzie mieszkańcom miasta do wiadomości, kędy przy­
pada kąpiel mieszkańców poszczególnych dzielnie I 
ulic.

Ludność rama się poddać wydanym zarządzeniom 
władz, ktona ipoważniły M. S. O. do tej czynności 
oraz wogóSa .ść na rękę całej tej zbawiennej akcyi 
sanitarnej.

DO P. T. PANÓW ZŁODZIEI MIASTA LWOWA 
I OKOLICY. Upraszam niniejszem WPana Złodzieja, 
który był łaskaw, korzystając z ogólnego zamięsza- 
nia wyciągnąć mi z marynarki porttel z zawartością 
około 1500 koron, aby raczył zwrócić mi dokumenty 
które dla niego i  tak nie przedstawiają żadnej war­
tości, a za fatygę zatrzymać sobie pieniądze.

Za dyskrecyę ręczy słowem, pozostając z winnyn 
WPanu .^acunkiem Marek Windheim,

dyrektor teatru lit.-art. Czwórka".

WYROBNICE MIEJSKIE zamiataczki i t. d. ska­
rżą się. że w  sklepach miejskicn nie mogą niczego 
dostać, że gdy po ciężkiej pracy zajdą do takiego 
sklepu, to o chleba bochenek lub inny artykuł żyw 
ności doprosić się nie mogą. Sklepowe odsyłają je 

i poprostu ,,do magistratu". Taa samo często^ nazlbyt 
[ często me dostają już obiadu na placu Strzeleckim, 
i gdy spocone, spracowane wracają gdzieś z ul. Po­

tockiego łub Listopada. Zastają wtedy pustki w kuch­
ni, albo gdy nawet, jest jeszcze cos, to zakonnice 
im nic dać nie chcą. Czy nie chciałby magistrat za­
rządzić czegoś w  tej sprawie, by biedne kobiety^ 
ciężko pracujące, ea grosz swój zapracowany mogły 
aoś dostać?

PRZEZ POSŁY WrLK NIE TYJE.. Pani W. 
Hir.i:owa, zamieszkała przy ul. Wolność 1 16, 
przed! paru tygodniami wysłała swą służącą M. 
Szylinównę na zakupno prowiantów, dając jej 
303 kor. Wymieniona zapewne „przymarzła** w 
ińodże, bo do dziś nie wróciła.

NIESZCZĘŚCIE CHODZI W PARZE. Przed 
por" dniami |zmarła żona p. J. Nowackiego, zna­
nego artysty ueairu miejskiego.- Bandyc.HSzakale. 
żerujący za zdobyczą, korzystając z tego, że ro­
dziną udała się n r cmentarz, okradła doszczętnie 
mieszkanie artysty z garderoby, zabierając rów­
nież ponad1 12.000 koron w gotówce.

DOBRA GOSPODYNI. P. Otto Thorn, donosi 
policyi, że gospodyni realności przy ul. Dąbrow­
skiego 1. 7, która chce go się pozbyć z iniie&zica- 
nia, dokucza mu w różny sposób w dzień i w 
nocy, grożąc mu i większemu „katastrofami** 
Zdenerwowany udaje się pod skrzydła opiekuńcza 
policyi.

KRONIKA POŻARNA. W uh  poniedziałek, o 
5-tej rano, straż pożarne została zaalarmowaną, 
że pr/.y iul. Piekarskiej 1. 8 wybuchł pożajr. Pa­
liła się tu w  mieszkaniu p. Fabiana Birmbauma 
pruska ścianka, która się zajęła od obok stojącego 
piecyka. Ogień wkrótce ugaszono.

FAMiLIJNE KŁOPOTY. P. Regina Kam e­
rowa, wyjechała (w! stycznia b. r. do Wiednia i 
zostawiła swe Imieszkanie przy ul. Zygmuntowskiej
I. 11 pod opieką swych krewnych, Frydzi i Ma- 
iera Schmutzów. Wróciwszy obecnie db Lwowa, 
zastała wszystkie zamki od! pokoi powyrywane, 
brak wiktuałów i wielu rzeczy z garderoby 
wartość' 10.030 koron. Podczas rewizyi u Sch., 
przy ul. jśw. Anny 1. 5, znaleziono wiele zabra­
nych rzeczy, które zwrócono po sz kodo Wartej.

JCc ntunikci sziacu aenercinecjo:
a. dnia 18 października:

Front Ftewsko białoruski: Prowadzona w
r e jo n e BoSiujska akcya wypadowa oddziałów 
wi -Ikopolskicn pod dowództwem gen. 'K ona­
rzewskiego zakończyła., się zupełnem rozbiciem 
wojsk bolszewickich, zagrażających Bobrujskowi. 
Wzięto. 1.500 jeńców, 4 działa, 22 karabinów 
maszynowyeh, pociąg pancerny, wielką ilość 
amunicyi i m atcryału technicznego.

Na południe od Połocka w okolicy Pyszna 
zacięte walki. W odcinku poleskim jeden z na­
szych oddziałów rozbił nieprzyjaciela pod Sze- 
iowicami, poczem wycofał się na poprzednio 
zajmowane slanowdsko.

Front w ołyński: Spokój.
z dnia 19 października :

Front litewsko białoruski: Na południe od 
Połocka w rejonie Pyszna, Lepel, Wołoskowic, 
przeciwnik atakuje energicznie w dalszym cią­
gu, wprowadzając do akcyi corazto nowe siły. 
Na reszcie fronm , oprócz drobnych utarczek p a ­
troli, spokój. Pod Bobrujskiem nieprzyjaciel roz­
bity przez nas w ciągu dni ostatnich,, wycofał 
się na wschód, na rzeką Ollę. <

Front w ołyński: Spakój.
Iz dnia 20. października:

Front Ltewsko-białoruski: Prowadzone przez 
bolszewików ataki na południe od Połocka w 
rejonie wsi: Pyszna, Usacz i Homel, zostały krwa­
wo odparte. Na północ od Borysowa w rejonie 
Kisizyna i Swobódki oddziały nasze niespodzianym 
wypadem rozbiły znaczne siły bolszewickie, bio­
rąc 60 jeńców, dwa działa i dw;a karabiny ma 
Szynowe. Na reszcie frontu bez aniany.

Front wołyński s Sppkój. Haller. ,
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Sprawa fą dań kolejarzy.
Na posiedzeniu Komisyi komunikacyjnej w 

dniu 16 października byli obecn; przedstawicial-e 
min.^kolei min. skarbu, kierownik mim aproWi- 
-zacyi, jakotez reprezentant Związku pracowników 
kolejowych, jako rzeczoznawcy.

Na początku posiedzenia poseł Tabaczyński 
stawia Wniosek, domagający «ię zaproszenia na 
posiedzenie komisyi drugiego Związku kolejarzy. 
Tow. poseł Hausner sprzeciwił się temu, inni je­
dnak Członkowie komisyi wyrazili życzenie; aby 
w przyszłości' na posiedzeniach komisyi byli i 
reprezentanci drugiego związku.

Sprawę
jednorazowej zapomogi 

referował szef min. dr Staszewski, przedstawia­
jąc tabelkę, opracowaną przez min. kolei w po­
rozumieniu z min skarbu.

Dla • Małopolski przeznaczono 36 milionów 
iguan

rodz i­ rodzina
Płace  zasadnicze w Kor. kawaler na do ponad

4 osób 4 osoby
o d  1 0 .0 0 0 d o 14 .000 1 .2 0  ! 1 .500 1 .800

„ 0 .4 00 n '1 0 .0 0 0 1.000 1 .4 00 1 .700
„ 4  8 0 0 6 .40 0 9 0 0 1 .2 5 0 1 .5 5 0
„ 3 .6 0 0 ;* 4 .8 0 0 SOO 1.100 1 .4 00
„ 2 .8 0 # .3.60(1 700 9 5 0 1 .250
„ 2 .2 0 0 2 .80 0 6 0 0 100 1 .1 0 0
n  1 .60# 2 .2 0 0 5 5 0 700 9 5 0

p o n iż e j 1 .6 00 5 0 0 6 0 0 8 0 0
Prócz tego min. kolei zdecydowane jest udzie­

lić jednorazowej pożyczki w wysokości jedno­
miesięcznych poborów, spłacanych dla pracowni­
ków etatowych w 10 równych ratach, pracownicy 
nieetatowi spłacaliby pożyczkę w 4 ratach

Dla pracowników w byłej Kongresowe:1 przy­
znaje min. kolei jednorazową zapomogę w wy­
sokości jetjń omiesięczn a pensyi zasadniczej bez 
dodatku drożyźnianego, przyznanego w maju przez 
Sejm. Suma przeznaczona wynosić będzie 36 mil. 
marek.

Dla drużyn parowozowych 
Małopolski przyznało min. kolei następujące go­
dzinowe:

Kierownik parowozu ponad 75 kim 3.00 kor.; 
palacz 2 kor.

Manewry: kierownik parowozu 1.50 kor., pa­
lacz 1.00 kor.

Pogotowie: kierownik parowozu 1.00 kor.; pa­
lacz 80 dal.

Gospodarcze 1.00 kor.
Konduktorzy. 1

Kierownik pociągu 1.75 kor.; manipulant 1.50 
nor ; konduktor. 1.25 kor., pogotowie 75 hal.

Małopolska normalne strawne.
Dla drużyn parowozowych w Kongresówce.
Kierownik parowozu do 75 kim 1.50 :nk; po­

mocnik db 75 kim 1.25 mk.
Kierownik parowozu ponad 75 kim 2.00 mk; 

pomocnik ponad' 75 kim 150; palacz ponad 75 
kim 1.25 imk.

Manewry: kierownik par. 75 fen pomocnik 
60 fen.

Pogotowie: kierownik par. 50 fen. pomocnik 
40 fen palacz 30 fen.

Konduktorzy.
Kierownik 1.25 mk; manioulant 1.10 mk , ko-u- 

-dukoor 1.00,mk.; Hamulcowy 1.00 m k.; pogotowie 
0.60 mk, gospodarczo 0.50 mk.

W sprawie
umundurowali La pracownikó w 

rpin podaje do wiadomości komisyi, że celem za­
kupu materyałów wyjechali delegaci do różnych 
fabryk. Ostatecznego terminu załatwienia tej kwe- ‘ 
.isSyi minister nie może podać.

Szef sekcyi min. aprowizacyi oświadczył, że 
min. aprowizacyi z całą przychylnością zgodzi­

ło się na żądania pracowników kolejowych Za­
pasy mąki, przeznaczone dla kolejarzy, jeśli do­
tychczas nic zostały rozdzielone, to nie należy wi­
ny przypisywać ..min. aprow., lecz trudnościom 
technicznym Dodać należy, że zapasy ta zosiały 
przydzielone centralnemu Związkowi kooperatyw 
kolejowych w Warszawie.

Następnie wszczęła się dalsza dyskusya. V 
sprawie projektu rządowego przemawiał tow. po­
seł Łańcucki, zaznaczając, że 
projekt mlti. nie zanowttli szerokich pws praco­

wników kolejowych, 
ponieważ 80 procent kola jarzy z Małopolski' na­
leży do jednej z ostatnich, kafegoryi projektu 
rządowego i ci zostaną najbardziej pokrzywdze­
ni, w tych zaś wyjątkowych czasach nie należy 
trzymać się biurokratycznych segregować praco­
wników, cel tej zapomogi polega na tam by 
i możhwić kolejarzom zaktipuo na ziei? artykułów!

pieirwsztej potriehy.
Tow poseł Moraezewsk; w sposób obszerny 

i wyczerpujący wskazał na przebieg k m Teren- 
cyi pracowników kolei z Małopolski która sic 
odbyła w Przemyślu w dniu 19 września. Meam- 
ryał, uchwalony przez konferencyę,
•domaga gię w pierwszej linii aprow,żacy* i zao-

patrzenia w odzież kolejarzy, 
jak-oteż ich rodizin. Następnie domaga się udzie­
lenia zapomogi w  wysokości jednomiesięcznej pła­
cy wraz z dodatkami drożyznianymi. Tow. Mora- 
ozewski czyni zarzut mijn. kolei, że db ostatniej 
chwili nie porozumiało się w sprawia zapomogi 
ani ze związkiem, ani, z Komjsyą, stawiając Zwją- 
zek, jakoteż Komisyę kom. przed faktem doko­
nanym, ministeryum bowiem rozesłało depeszę do 
wszystkich dyrekcyj z nakazem sporządzenia list 
płatniczych. Następnie omawiał tow. Moraczewski 
pragmatykę (służbową, czyniąc zarzut min. kolei, 
że dotychczas nie jyorozumiało się ze Związkiem 
w tej sprawie.

Tow. pos-eł Hausner sprzeciwia się projek 
towi zapomóg min. kolei, diowodzi, że min. nie 
powinno brać pod1 uwagę rang pracowników, a 
jedyną słuszną zasadą jest ilość głów w rodzinie 
pracownika. Zapomoga ta ma zupełnie inny cha­
rakter od zapomóg przyznanych dotychczas, ce­
lem tej zapomogi jest możność zakupu węgla i 
ziemniaków na zimę przez pracowników kole­
jowych. Tow. Hausner omawiał następnie kwe- 
styę zaaprowidowania kolejarzy, podniósł on że 
min. kolei jest skłonne db udzielenia pożyczki 
kooperatywom kolejowym w wysokości 35 mi­
lionów mk- Min. skarbu jedynie nie zdecydowało 
się jeszcze. Tow. Hausner postawił wniosek, by 
Komisya komunikacyjna wybrała ze swego łona 
dwóch delegatów, Którzyby wspólnie z min- kolei 
pertraktowali ż min. skarbu o uzyskanie wyżej 
wymienionej sumy, z którejby przeznaczono 10 
mil. marek na fundusz Centrali kooperatyw, dalej 
25 milionów na fundusz kooperatyw okręgowych, 
celem ich finansowego zasilenia. Wniosek uchwa- aprowmacyjny kraju, chociaż pracownicy
łono. wybrany -został tow. Moraczewskf. i poseł i sł3wi Łędlą zamsz-eiii pracować o głodzie i 
Michała] 'chłodzie — zjazd wypówSada się przeciw stref-*

Tow. MoraczewisKi, Hausner i Łańcucki, po k Gv/i. 
porozumieniu się ze Związkiem, podali następu- Zwracamy uwagę na powyższe całego sp*

wiali pp. • Gryjowski, Miehniewicz, Ołtarzewska i 
Kuryłowioz.

Tow. Kury łowicz, mówiąc o aprowizacyi do­
wodzi, że mir. aprow. kolejarzy z Małopolski 
oddało p. delegatowi Gałeckiemu dc zaaprowf 
dawania, kiedy jednak reprezentanci Związki 
zwrócili się, to pi Gałecki oświadczył, ża ta atry- 
bucya została mu odebrana przez min. apr

P. min. Sbernardt sprzeciwia się nowemu 
pirojdktawi zapadióg i nie może zgodzić się na 
powyższą -nodyfikacyę projektu zapomóg przez 
Koornisyę komunikacyjną.

We wtorak odbędzie się posiedzenie komi­
syi, na którem ma być załatwiona sprawa zipo 
mogli i kredytów' dla kooperatyw kolejowych 

—o—

Strajku ktlajowepo nie będzie,
UCKWKŁY KGLEJKRZY.

V/ sobotę odbył, się w Warszawie zjazd- pre 
zesów kół miejscowych z zarządem głównym 
związku.

Glosami 57 przedstawicieli, reprezentujących 
42.512 członków przeciwko- glosom 20 przodka*- 
W.ieieli, reprezentujących 23.608 członków przy­
jęto następujące uchwały. i

Zjazd prezesów . kół miejscowych związku 
zaw pr. kolejowych, Rzeczypospolitej Polskiej w 
dniu 18. 'października b. r. stwierdza:

1. Żądania kolejarzy nie tylko nie zostały sa- 
spoitojoue, lecz nawet nie były rozpatrvw1anr

2. Ministeryum kolei żelaznych db oznacza­
nego terminu absolutftie :ni: d'alo w tej s p ra n e  
żadnej odpowiedzi i dopiero na Skutek mterwency: 
koimiisyi komunikacyjnej sejmowej, pierwsze po­
siedzenie w  tej sprawie odbyło się 16-go paździer- 
nika r  -b., co dowodzi, że żądania rzasz kofl-e- 
jarskich są ignorowane przez M. K. Ż

3. Minister kolei żelaznych w -osobie p. Eocr- 
h-ardta ignorując Związek, statut którego, a tak­
że afrybucye tegoż zostały zatwierdzone prz-er 
Radę ministrów 23. i 25. kwietnia r b me> 
spełnia rozporządzeń rządu, członkiem którego 
jest minister K. Ż., przez co obniża zauSauie 
mas kolejarskich db rządu.

4. M. IK. Ż. swemi arzadzeniami miast za­
spokoić słuszne żądania pracowników kolejowych 
niepotrzebnie rozjątrzą i tak już zdenerwowany-:* 
kolejarzy.-

5. Do tej pory M. K. Ź. nie przedsięwzięło 
ani jednego kroku, by zabezpieczyć pracowników 
kolejowych przed nadchodzącą zimą a już -dzii 
całe masy pracowników kolejowych przymierają 
głodem -ze swymi rodzinami, chodząc obdarto* i 
boso-

6. Tylko przy wspólnej pracy z przedstawi­
cielami Związku M. K. Ż. uniknie tych błędów, 
jakie czyniło dotychczas.

1 By -zmusić M. K. Ż. do szanowania orgunui- 
nizaeyi pracowników . kolejowych i zaspokojeni* 
słusznych żądań zjazd obecny widzi jedyną tir* 
gę, a drogą tą jest strejk.

8. W biec jednak państwowego połażenia fltee- 
czypo.polHei Polskiej, a także ze względu «■

lący
projekt zapomóg dla kolejarzy z Małopolski: 

1) isamotny 500 kor., 
i 2) żonaty, bezdzietny wdówflec z 1 diziec. 750 
koron,

8) żonaty z 1 dziec., wdb-wf. z 2 dzieci 1 000 
koron,

4) rodzina przy 4 osobach 1.250 kor..
5) rodziną przy 5 osobach 1.500 kor.,
6) rodzina przy 6 osobach 1.750 kor..
7) ponad 6 osób 1.800 koron.

Wniosek przyjęto.
Jako eksperci z ramienia Związku, przema-

ł-ecaeństwa polskiego i rządu; jednocześnie •*- 
,świad'czamy, iż jako- obywatele kraju żądamy, b* 
-organizacya kolejarzy była uznana i szanowne* 
gdyż obecny system uprawiany przez M. K. 
i wyższe administracyjne czynniki pena rzewze 
kolejarzy na drogę bezładu i anarchii. dow>»- 
-dlelm czego są częściowa strajki kolejowe.

Jeda-ooześnis stwierdzamy, że należy sejmo­
wi i rządowi zwrócić uwagę, iż cierpliwość ko­
lejarzy jest na wyczerpaniu, a  głód' i nęitea 
zmuszą db bezwzględnej walla, przez rozpacz po­
dyktowanej.

i a ć z i a a ś ć
7.nuua restsuracya z potcjimi da iaiadań I z sald 
bankietom* Ą  „14ilFTUe.il TOEPFER”. prif u!. Trytoalsltiel I. .12
została obecnie zupełnie o d n o w i o n a  i pod nowym zarządem dł ,frol3tniego wsnótpracowni.-ta tej 

-  firmy, cieszącego się ćT M E t I K T 1 L ł f t f  P  d0 użytku Publiczności oddam . Doskonała kuchni 1
W * ___ ■ a  ■ m m t m u  wielką sympatyą p h lf lW y l* #  » I ł a l f l - f f i  od zarządem piet * szorzędnego kuc mistrza sta la

I  ■ ^ ( 1 i W l P a i a  * I  ■ tę res aurac,ę na w yż-nie najpochlebn'ej'zej. — Bogaty bu et zaopatrzony w doborowe ciepłe Uz mne 
® ■ ■ ■ przekąski. Zawsze doskonałe o normalnej temperaturze piwo oraz inne napoje pŁrwszor,ędnej jakości.
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Srocysliści eila dzieoi.
7- -ycyalistyczna party a Austrvi oddawna już 

poświęca baitizo troskliwa uwagę i pracę in­
tensywną dziecku. Kwesty a fizycznugw. duchowe­
go' i .moralnego wychowania dziecka, to jeden z 
naszych działów pracy partyjnej już przed wojną, 
szczególnie zaś w czasie wojny i teraz, po jej 
ukończeniu.

Tawaraystwo przyjaciół dzieci w Wiedniu 
utworzone z partyjnych towarzyszy i towarzy­
szek zejtnujo się opieką nad1 dzieckiem od uro­
dzenia aż do objęcia zawodu, kiedy to młody 
robotnik i robotnica wchodzą pod opiekę o rga- 
nizacyi młodocianych, a ponieważ członkowie to­
warzystwa, to rodzice tych dzieci, więc mamy t.am 
to co stanów ideał opieki nad dzieckiem.
zeipoknże publicznej opiek; z opieką tdOsIc;®.'-

afttą
i wykonywanie jej w cjuehu najsziaehetntejazych 
zasad socyalistycznych. Tow przyjaciół dzieci za­
łożyło cały isZereg ochronek dla dza.ee: w wieku 
przedszkolnym i w wieku szkolnymi; cały szereg 
placów zabawowych zaadaptowało dla nich przy 
pomocy socyalist. radnych miejskich, a w łacie 
organizuje kolonie i półkolonie wakacyjne, do­
bierając do tej pracy jak najlepiej uzdolnionych 
sił. pracujących dla idei, dla dziecka, dla przy­
szłości. Nie mniej nie więcej jak

10.000 cz-eci r,ciała .się wysłać tego 
rok. ' /

proletaryackiemu. soeyalistycznemu tow. przyja­
ciół dzieci na kolonie wakacyjne.

Nietylko odfoarmtono tam te dzieci znakomi­
cie dfcieki tiarom mnerykańskim, tak, że
p rzem iń y  irzyrost w agi w ynosił dwa kilogramy 

50 deka gramów 
ale dziatwa wyniosła z tych kolonii ogromnie 
wiele poczucia społecznego i samodzielności w 
decydowaniu o pewnych sprawach, obchodzą­
cych ten mały ogół.

„Arfoeiter Zeitung" słuszni- wyraża dumę,, 
że proletaryat dojrzał do takiego zrozumienia 
obowiązków swoich względen. aztecka, co jest 
śwŁadte twem, że ogarnia zwolna wszystkie dzie­
dziny życia spoieeznegip i dojrzeje do objęcia wła­
dzy w państwie, której zadaniem jest poprowadze­
nie społeczeństwa naprzód1 ku jaśniejszej przyszło­
ści i utorowania mu d!rogi na wyższy szczebel 
wszechstronnego rozwoju

„Arbeiter Zeitung" opisuje z licznych kolonii, 
tak zorganizowanych, jedną urządzoną w Gmuend. 
Kolonia mieściła się w obszernym należycie ada­
ptowanym kompleksie baraków, które w dwóch 
warstwach po sześć tygodni mieściły po 720 dzie­

ci. Baraków było ośtr Każdy barak miał dwk 
ogromne sypialnie poza któremi znajdowały się 
obszerne garderoby, dobrze wyposażone łóżka; 
dalej były ubikacye dla czyszczenia, rzeczy 4  dla 
mycia się, łazienki' j t. d. Jeden specyalny barak 
tsłuba na pobyt za dhjh i jako barak jadalny, a 
było tyle miejsca, że bez ciasnoty i niewygód 
można było równocześnie żywić,wszystkie dzieci. 
Potrawy (były ismaezne, ilość żywności dlostaieczna; 
ład i porządek wzorowy.

Najpiękniejszą zaś stroną kolonii była:
komtyracya, Łstrói który sobie nadały dzieci 

tsaąne.
a której dzieci przestrzegały z niesłychanym entu- 
izydzmem i lojalnością. Dzieci po powrocie z za­
pałem opowiadały o tej swojej ,,autonomii" i 
dały dowód, że także „gminy" dziecięce, o któ­
rych niejedten ze sesptyzmem się wyraża, nie są 
bynajmniej utopią i mogą wejść do zasad wy- 

j chowawcżych jako środek znakomity obudzenia 
U dziecku lepszych_ instynktów- ludzkich i spo- 

! łecznych.
K otle ty tucya. wypracowana została na w sp ó l­

nych obradach kolonii z kierownikami, poczerń 
dla jej wykonania i przestrzegania wybrany zo­
stał yydział kolonijny. Każde dziecko miało pra­
wo, wniesienia „interpelacji" lub zażalenia do ple­
num, gdy czuło się w czemkolwiek pokrzywdzone, 
a  „zawieszenie konstytucyi" było najsroższą a 
zarazem najskuteczniejszą groźbą w razie jakiego 
przekroczenia. Do wydziału należeli, „mężowie i 
kobiety zaufania" z każdej sali. Oni przedkładali 
żą)dlaif.|i*a i ijate swoich (sjfll i 'trajdzili ,nad iwiszystkiem,; 
sprawami.

Niesłychanie ciekawe byto przysłuchiwać się, 
z jaką powagą ci malcy debatowała i jak rozu­
mne .uradzali rzeczy.

Należy dodać, że Towarzystwo urządza w 
lecae wycieczki z dziećmi za miasto, w zimie do 
muzeów;

urządza koncerty S zaifw y  ila  dzieci, 
baczy wogóle na estetyczne wychowanie młodo­
cianych proletaryulszy i usiłuje wnieść w dzisiej­
sze arcysmutne życie tych dzieci radość. Oto w 
czerń, i sny naśladować winniśmy partyę niemiecką 
i Towarlzyslwo przyjaciół dzieci w Austryi nie 
mleckiej. Powinniśmy jak najszyiociej uruchomić 
uchwalone w lecie jestzeze założenie analogiczne­
go Towarzystwla i wyrwać proletaryackie dziecko 
z objęć filantropijnej dobroczynności, której za­
sada jest: „biedni i bogaci być nyjazą- i należy 
wesprzeć fcjedhegto, ale utopią jest chcieć znieść 
nędzę".

,ątkiem kilku ostatnich minut byl ospały i wcate 
nieinteresu j ący.

Lewy łącznik , Makkabi" zamiast grać, przecha­
dza) się po boisku, a pomoc nie wspierała zupełnie 
ataku, pitkę podawała stale zamiast swym graczom, 
obrońcom „Pogoni11. Wyróżniał się jedynie lewy o- 
brońca. W „Pogoni11 dobrym, jak zawsze/ byi Wacek 
Kuchar, obaj łącznicy jednak nie potrafili dostosować się 
do gry jego, a rzadko tylko kumbinacye jego pojmo­
wali, tak, że gra jego szła na marne. Dobrym był 
Wójcickimi Schneider w pomocy. Pierwszą bramkę 
strzeliła w 15 minucie , Makkabi1' z powodu rażą­
cego błędu Piotrowskiego, w 22 ,Pogoń" wyrównuje 
przez Bacza. \

W drugiej połowie przewaga Pogoni wido­
czna, atak jednak nie może wykorzystać nale­
życie tej przewagi. Za rękę na polu karnem  dyk­
tuje sędzia rzutu karny, przeciw czemu Makka- 
bi w niewłaściwy sposób protestuje. Pod koniec 
gry Pogcń zaostrza tem po i zyskuje jeszcze 2 
goale, z tego jeden strzelony przez JCucliara 
na szczęście wspaniały.

Publiczność zachowywała się bardzo nie­
przyzwoicie, a sędzia nie dorósł do swego za­
dania.

, C2AHNI" 113. - ,WIKTÓRYA I." 4:2 (2:#J
Na boisku TZR odbyły się zawody powyższych 
drużyn. Czarni mieli przewagę, grali cały czas 
na połcwie przeciwnika, który ,um urow ał“ 
bramkę.

b uprzemysłowienie kraju.
Nte wczorajszem posiedzeniu Sejmu wpłynął 

nagły wniosek posła tow. Marka w sprawie upo­
ważnienia rządu do wzięcia udziału w  buaowle 
zakładu wodno-elektrycznego w Jazowsku -nad 
Dunajcem

Wniosek len ma doniosłe znaczenie dla roz­
woju przemysłu w państwie. Umożliwia bowiem 
wyzyistoanie .potężnych sił wodnych, znajdujących 
się w kraju, w szczególności górskich potoków 
w Maiopolśee Zakład wodno - elektryczny w Ja ­
zowsku ofcok Sącza, zasiliłby energią elektryczną 
całą Zachodnią Gaiicyę, południowe powiaty Kon­
gresówki, oraz Zagłębie Cieszyńskie i całej tej 
połaci państwa dałby tani prąd elektryczny w po­
staci światła, s ił /  i cjepła. Przyczyniłby sję m,e- 
tsłychenie tto rozwoju przemysłu i rękodzieł, po­
wołałby do życia wielki przemysi, a mógłby być 
użyty także do kultury rolnej. Powstanie tego za­
kładu Znaczyłoby conajmniej zaoszczędzenie fdla 
państwa 20.000 wagonów węgla rocznie. Na dzi­
siaj rozpoczęcie budowy takiego zakładu dałoby 
inkryatywę >db wielkich a celowych robót publi­
cznych.

Wniosek został odesłany do Komisyi skarbo-

wodiudźefiowiej. O ile nam wi idomo, minister skar­
bu, Biliński, jest w Zasadzie za udz.jałsm państwa 
w budowie tego zakładu; łącznie z interesowane mi 
'gminami i {rrńastamj, a również Ministeryum robót 
publicznych przychyla się do tego projektu 

—o—
-m m m Bm & i& Bisgm m

VON DEP GCLT2 W RYDZE.
LONDYN. Koresp. ^.Sudmay Express‘‘ donosi z 

fielsiingforsu: Dowiaduję się dziś wprost z Rygi, że 
von der Goltz znajduje się wbrew inforroacyom nie 
mieckim w 'Rydze i stamtąd posłał ultimatum Esto­
nii, żądając przepuszczenia wojsk maszerujących na 
Petersburg dla uwolnienia, miasta od bolszewików 

Armia jego składa .sk- r 75.000 Rosyan i 120.000 
Niemców Rezerwj stoją w Królewcu.

Komunikaty.
ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW KO­

LEJOWYCH zaprasza skarbników wszystkich Sekcyi 
na konferencyę, która się odbędzie w czwartek 23 
bm. o godz. 6 wieczorem w lokalu Związku, ul. Gró­
decka 69. Sprąwa ukonstytuowania się Sekcyi fi­
nansowej. 1343— 2

KOMISYA PRZEDWYBORCZA Związku pracow­
ników gminnych odbędzie posiedzenie w środę 22 
bm. ó godz. P wieczorem w lokalu Rynek 8.

KOMISYA OŚWIATOWA P. P. S. odbędzie po­
siedzenie dziś we wtorek o godz. 6 wieczorem w 
Rynku 8.

ZARZĄD\ I RADY NADZORCZE KONSUMOW:
drukarzy, metalowsów stolarzy, kaflarzy, budowla­
nych r piekarzy odbędą wspólne posiedzenie dziś, 
We wtorek o godz. 7-mej wieczorem w lokalu. Rady 
Robotniczej PPS., Rynek 8,1. p. Na porządku dzien­
nym: Sprawa połączenia się konsumów.

Ogłoszenia Dyrefreyi .kolei państwom.

3 ?  sportu.
„POGOŃ" - ,,MAKf!i£r (Kraków) 4:1 :1J.

Drużyna krakowska okazała się ubiegłej niedzieli wca­
le słabą, ia gracze ,Pogoni" przystosowali się nie­
stety do miernej gry „Makkabi", tak:, że małcŁu z wy -

roe brooroie.
ZMIANA ROZKilADU JAZDY NA LINII LWÓW- 

BEŁZEC I LWÓW - PODHAJCE: Z dniem 20 paź­
dziernika b. r. ulegnie rozkład jazdy pociągów po­
śpiesznych Lwów - Warszawa przez Bełżec zmia­
nie o tyle, że pociąg pospieszny Nr. 7, wyjeżdżający 
z Warszawy o jgod linie 19, przybywać będzie do Lwo­
wa o godz. t l ‘35, pociąg zaś pospieszny Nr. 8, od­
jeżdżający ze Lwowa o godz. 19‘05, przybywać bę­
dzie do Warszawy o godz. 11‘35.

Ng szlaku LWów - Podhajce wchodzą w życie 
z dniem 20 października b. r. następujące zmiany:

Pociąg osobowy przyśpieszony Nr. 5421 (Lwów- 
Crjreżany - Fjomoorjy - [Tarnopol), pdchodzący obecnie 
ze Liliowa o godz. 3'25, odchodzić oędzie ze Lwowa 
o 2 godziny 15 minut wcześniej, t. j. o godz. 1‘10, 
pociąg zaś Nr. 5422 (Tarnopoli - Po tu tory* - ,Brzeżany- 
Lwów) przychodzie będzie do Lwówka o jedną godzinę 
wcześniej, t. j. o godź- 17. Oba te pociągi uzyskują 
w Potworach połączenie do Podhajce względnie z 
Podhajec.

Ponadto prowadzić się będzie między Brzeżana- 
mi i Podhajcami pociągi miejscowe, mające połącze­
nie w Potutorach do pociągów w kierunku Tarnopo­
la i Chodorow.a,

Wszystkie inne pociągi między Lwowem i Pod­
hajcami doznają tyiko nieznacznych zmian.

1344 -1

TEATR STYLOWY Od wtorku 21 do czwartku

I *  H 1  f f Y f  F  E  E l * ®  23 Pażd2iernika b< r - 
^ K U i i f l Ł n i i  SenzacyJr?a nowość!
Lwów, ulica Akademicka liczba 8 _____________ W s p a n i a ł y  d r a m a t  w a l s t a o ł i ,

Nadto komedya w 3 aktach 
z gwiazdą filmową 

L i ą  X a £ ! T  p. t.

?igie pensyonarM.
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OGŁOSZENIA
D  u  gram ofonow e oraz  
* 1 pa t he f onowe  zuży­
te po łam ane  kupuje Ma!wina 
R osenm ann, Lwów, ul. J a ­
giellońska 17. 13J5- 1Q

f ^ r s s n l f  O  krym ską  lub sel- 
£  skinową kupię 

lub dam tytoń. Zgłoszen ia  
do adm. „Dziennika Ludo­
wego" pod „ C zapk a“ .

n r 7 » ^ i  do-czapek . Pa- 
£ "S •»* miątki wojenne. 

Przybory" w ojskow e poleca 
Andrzej Berliński. Lwów, 
S łow ackiego  -4, rfaprzeciw gł. 
poczty.

W a ż n e  d la  P a ń
Kapelusze wszelkiego rodza­
ju przerab ia  w ciągu 8 dni 
na modniejsze fasony I. Kra­
jow a Fabryka  Rudolfa Neu- 
welta, Lwów, Balonowa 3

K alosze
zakład dia obijania zelówek 

ochraniaczam i ADOLF 
GOLDBERG Sykstuska  10.

Dozorców ! * S S ei
poszukuje. W iadom ość w 
administracyi. 705—3

M e s k i ew
kapelusze, miękkie i twarde 
przerabia  na zupełnie nowe. 
P ierwsza  Krajowa Fabryki 
Rudolfa Neuwelta we Lwowie 
Balonowa 3. 696—6

S iE E E g r s f i l
polskiej wedle najnowszego 
systemu udzielam po przy­
stępny cb cenach.

Zgłoszen ia  do redakcyi 
„Dziennika Ludowego* za 
kwitem. 679—2

Klajster płynny
dla rzemieślników, biur i 
urzędów. Zastępuje  klej? 
krochmal, gumę a rab ską  i 
dekstrynę. Nadzwyczajna o- 
SzczędnośC i wyęatność.

G otow y do użycia 1 kilo 
kor. 10-—• Do nabyc:a tylko 

w handlu  farb

J j i n a  S i i d l i o f f i a
Lwów, Akademicka 8,

Mechanik
szycia napraw ia  maszyny 

rawieckie ,  szewskie, celin- 
drówki, kuśnierskie ,  ręka-  
wicznickie, do dziurek p o ń ­
czosznicze i t. p. Poleca igły, 
oliwę, części sk ładów , i 
przybory do m aszyn  wymie­
nionych. Leonard W anke, ul 
Krakowska 16. 706—5

Szafę i otomanę
W,dobrym stanie poszukuję  
w zamian za węgiel pruski.  
W iado m ość : ul. D ekerta  17, 
parter,  drzwi Nr. 4. Od godz. 
2 - 4 .  ■ • -  ■

Węgiel dam  za futro na 
nężczyznę ś re ­

dni j tuszy i wzrostu. 
Z g łoszen ia  do administracyi 
„DzienmkA Ludowego* pod 
„Zima" ’ 709—3

7 * ! fi"1 I ł i  ś ,usarze  maszy- 
a_-.Us.lM nowi i tokarze
potrzebni zaraz. Zamarsty-
now ska  29- 714—3

Pnmafitowa ram%!
sięczna ofice .a  i 300 papie­
rosów  za 2 pokoje  z kuchnią 

kom fortem  w pożądnej 
dzielnicy. A dm inistracya:

D oktor'

P I E C Z ^ C I Ę kauczukowe i metalowe wy­
konuje po najtańszych cenach

S M a k s  Slaserman

D e n a t a  dr. L e w a n d o w s k i
r  h  ~

powrócił. Lwów, pi. Halicki I. 7, II p.
T w —wrą—i —MBIMMW———wmmmm »«— hm—a——ewp— cu

specjalista chorób wenerycznych, skórnym i kosmetyki

Sr. i> 2**ryfe Rosmarlii
ordf od &—10, 12—1 i 3—6. I w ó w , K opernika 12.

n r  I A ! f T P R Q T F ! ! N  t>- elew kliniki w Berlinie 
U l a  L H U  I L t l u  i  ELilf ; Sekundaryusz szpitala

Choroby weneryczne, skóry, moczopłciowe,
kosm etyk a  (plamy, znamiona, pryszczę i t. p.

broóro, ul. Ssfisfusfia 1. 31 (róg Słowackiego).

F E  kauczukow e i metalowe wy- 
■* ■ n i l i r B W Ł  konuje po najtańszych cenach

rytownik I. Go^gefer, ^

O o ilB g ?  f f f i l i y  W  zlocie i srebrze
wykonuje po najtańszych cenach

rytownik l. Poidgeier.

Wszelkie przy Bory do światła elektrycznego oraz 
do dzwonków, żarówki, świeczniki elektryczne

p o l ą c a

IK lr ik tiT liK i
J A G t l E L L O S T S K A .  I V .

D Y R E M C Y A

we Lwowie, ul. (SnojsHowsKa 47)
ogłasza wpisy na speeyalne knrsa -wieczorne dla 

m aszynistów :
I. kurs dla palaczy kotłów parowych, 

stałych;
II. kurs dla maszynistów maszyn paro­

wych, stałych; • 
III kursa dla maszynistów parowozów  

(lokomotyw) normalno oraz wązko- 
h torowych,
PEpjG które odbędę się w dniach

od 21 października un 1 listopada br.
od godz. 10-tej do 12-tej rano 

W SE1SRETAPYACIE ZAKŁADU (Gmach).
Bliższych i rifoi tnący i udziela Dyrekcjra ustnie 

lub pisemnie.

M M I  T0W13Ł OOSPlliBSlCO we LIBIE
URZĄDZĄ 7m ia  TYGODSIOBY

Kurs ten obejmujący cat.ikształt wiadomości 
z ogrodnictwa trwać będzie od 3 listopada do 
20 grudniab.r. po 5 gódz dzień ie (od 1 0 - 1 2  

przed poł. a od 4 - ” godz. po poł.
za hnrs iwyassl isc p.

( 7 5  .akKra,x-oiŁ)„ '
Wpisy przyjmuje o raz  udziela bliższych infcrmacyi

inipMmai eplnitiwa Mn GosiMaisfip
w e Lwowie, ul. Kopernika 20, ofic. III. p.

M . O I K H J S S .
Z i r z ą d  O c h r o n k i  i w .  J .  P l l s n d s k ^ g n
poszukuje  z dniem 1 l istopada admiii is tratorki internatu- 

W y m  s l g a n e : 
a) U koń czon a  szkolą  średnia, b) P rak ty ka  go sp o ­

darcza. c) Z am iłow an ie  do pracy nad dziecKiem. r- 
Warunki: *&.$$$

a) P ensya  2.300 K. rocznie, b) całkowite  utrzymanie 
(m ieszkanie ,  opał,  światło).

Do świadectw, k tóre  wnosić należy do Komitetu 
O byw ate lsk iego  Polek plac Akademicki 1 codziennie od 
5 - -6  uprasza  się do ręc zy ć :  a) m e tryk ę  chrztu, b) świa­
dectwa szkolne, c) curriculum vitae, d) świadectwo le­
karskie .

_  , , J a n i na  G r o to w s k a
J a m n a K e l l e s - K i a n z ó w m .  przewodn- , ,

CI
CC
X
CD
O
CC
>.
3

N AJLEPSZE 
TUTKI I BIBUŁKI CyGflRETOWE

JEDYDEJ G/ALICyjSKlEJ FABRYKI 
BIBUŁEK D0 PDPIER0S0U

Ży w iEC.
3 O 0 E

l a & f a s i  n a a a s u f t i i  c z o g - i & t i i & l c i g y

Zygmunta Pekelmar.ua
o t w a r t y

c AWykonuje wszelkie roboty według najnow ­
szych systemów

Listów H a z t m t e r z o B S & a  17, Pa*

H a g n is f k
uporczywe cdeisfti i zg rub ia łe  naskórki usuw a 

radykaln ie  bez najm niejzego holu

iniiiiii iiiiu ti nam
Certa flaszki z pędzelkiem “  I s o r .

Skład i wyrób:

n  i  E1I5EE.1 LWU. PL3E IKIM O I

LUDOWE TOW. WYDAWNICZE WE LWOWIE
u l  S y l s s t i i s i k L r t  2 1 .

IG N ACY  D ASZYŃSK I

Z BURZLIWD DOBY
MOWY SEJM O W E W Y GŁOSZO NE 
W CZASIE OD '  PAŹDZIERNIKA 
1918 DO SIERPNIA 1919 R.

CENA ZA EGZ. S K.

Do nabycia w Księgarniach, Biurach dzienników, 
trafikach oraz  w admśn. „Dziennika Ludowego** 
gdzie też  m ożna zamawiać większe ilości egz.

LEJOWE n L II
p r z y j m ą  z a r a *  k i l l u

tokarzy, feoflzrzy, eri9£nfn- 
s ln s e  k o m a l i  i  la b le r n IR  f iu .

T iB Ł IC E  K P G R O B K ^ tf  E R.3U  
IKIDHOfiKr M Y  SRE0" UaiS IL 13 
TRBUC23© mOSIĘŹSS fil. 13 

ST flfflPIL IE  KHUCZUK&lSfE
>: o r a z  M E T i k L O W B
WYKONUJE GUSTOWNIE 1 SZYBKO JZDYNlć FIRMA

- ZAKŁAD - r »  1 FABRYKA
RYT0WN1CZY W "  W Ł I 3 5 I  PIECZĘ!)

W Ó W  SYIi$TUS7i2113 i. P1ĘTRQ.

Spscyalista  chorób skórnych 1 wenerycznych
r>*~, S C ł l W A K Z

sekundaryusz szpitala powszecńn ordynuje od 12— iś 
L .w b w , u l .  łć r a fc .* e w s k ij f ;o  IX, p a r te r  •

S p i e s z c i e  się
z odnowieniem oraz kupnem losów do 5 
(ostatniej) klasy Polskiej Loieryi Klasowej na 
Inwalidów'. Ciągnienie rozpocznie się 29 brn 

i trsvać bedzie trzy tygodnie.
Ksisly dragi los nosi
Cena »/8 k. 3 5 '-  V* k. 7 0 '-  Li k. 2 8 0 '-  
GLówna wygr. k. 500.000* — Dom Bankowy

Schlitz i Chajes
Lwów, pl. Maryacki 7, róg ul. Kopernika.

KSIĘGI HOTELOY P O H A W B T B  P O L E C A
D r u k a r n i a  I g o ,  J a e g o r a

■ w e  L w o w i e ,  u l .  £ 3 - y l s : s t T T . s  csren, 3 3

j ZaaL liacz. red. i redaktor, odpowiedzialny: JAM SZGZYRE&* Drukiem A. Goldmana we Lwowie, ul. Syustuska II.


